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Yota rządu węgierskiego do Jugosławii

Wydalenie zWqgier
10 członków poselstwa jugosłowiańskiego za szpiegostwo

WĘGIERSKA agencja telegraficzna donosi, że rząd węgierski złożył w poselstwie jugosło
wiańskim w Budapeszcie notę, w której stwierdza m. in.:

Na procesie przeciwko zdrajcom ojczyzny — Rajkowi i jego wspólnikom — dowiedziono, że 
czołowe osobistości obecnego rządu jugosłowiańskiego brały udział jako inspiratorzy i organi
zatorzy w spisku, który zmierzał do obalenia węgierskiej republiki ludowej, zamordowania czo
łowych węgierskich mężów stanu i do przywrócenia na Węgrzech ustroju kapitalistycznego i fa
szyzmu. Dowiedziono, że trzon obecnego kierownictwa Jugosławii pozostawał od dawna w 
służbie imperialistów i stanowił agenturę Gestapo, a obecnie jest agenturą amerykańskich i an
gielskich organizacji szpiegowskich. W czasie procesu dowiedziono, że personel poselstwa obec
nego rządu jugosłowiańskiego zorganizował na Węgrzech rozgałęzioną sieć szpiegowską i uzy-

lofa Rządu RP 
do St. Zjednoczonych

Ambasodar Winiewicz złożył w 
Departamencie Stanu .,«,tę nrme 
seryjną w związku z wywiezie
niem z amerykańskiej strefy Nie 
iiiee do Stanów Zjednoczonych 
stajni koni arabskich, pomimo 
protestów c strony Polski. Ko
nie ie zostały skradzione w cza
sie okupacji z Polski przez hitle- 
nwców. Nota podkreśla, że po
stępowanie władz amerykańskich 
jest sprzeczne z prawem między
narodowym.

Milion 
robotników

skane materiały szpiegowskie przekazywał uprawiającym 
działalność szpiegowską członkom misji dyplomatycznych 
i wojskowych amerykańskich i brytyjskich. Dowiedziono 
takie, że poselstwo jugosłowiańskie w Budapeszcie było 
centralą spisku, który zmierzał do obalenia przemocą wę
gierskiej republiki ludowej.

Wobec tego, ie poselstwo jugosłowiańskie w Budapesz
cie jest centralą szpiegowską — stwierdza na zakończenie 
nota — że jego członkowie są mordercami i zajmują się 
organizowaniem antydemokratycznych spisków zbrojnych — 
rząd węgierski postanowił położyć kres tej sytuacji nie do 
zniesienia.

Rząd węgierski wydala z terytorium Węgier w przeciągu 
24 godzin następujących członków poselstwa jugosłowiań
skiego w Budapeszcie: Dusana, Zecevicza, Mihajło, Balno- 
zana, Durana, Kovacza, Lovricza, Milosevicza, Nedelkovi- 
cza oraz Tatalovicza.

Jednocześnie rząd węgierski komunikuje rządowi jugo
słowiańskiemu, że na przyszłość dołoży starań, by szpie
dzy i skrytobójcy nie mogli przybywać na Węgry w cha
rakterze jugosłowiańskich przedstawicieli dyplomatycznych.

Chińska armia ludowa 
coraz bliżej Kantonu

Personel ambasady amerykańskiej m Kantonie 
stracił już miarę m armię Czang-Kai-Szeka 

i ulotnił się zamcza / do bezpiecznego Hong-Konga 
M. Clark, charge < affaires ambasady, stwierdza 

j.szcze przed odlotem pośpiesz
nie listę bagażom, czy przypad
kiem czegoś nie zapomniano.

Mowy rozkład 
lotów PLL „L0T“

W DNIU 2 października br. wcho
dzi w życie nowy jesienno-zimowy 
rozkład lotów dlla samolotów Pol
skich Linii Lotniczych „Lot“.

Rozkład przewiduje 7 pojęiczeń we
wnątrz kraju na trasach: Gdańsk — 
Bydgoszcz — Warszawa, Gdańsk — 
Łódź — Katowice, Katowice — War
szawa, Kraków — Warszawa, War
szawa — Łlódź, Wrocław — Poznań 
— Wrocław Katowice, Szczecin — 
Poznań, — Warszawa.

Na liniach bardzo uczęszczanych 
wprowadzone zostało dwukrotne po
łączenie w ciągu dnia: popołudniowe 
i poranne, zarówno z Warszawy na 
prowincję, jak i do Warszawy z pro
wincji. Ma to zastosowanie na tra
sach Gdańsk — Bydgoszcz — War
szawa i Katowice — Warszawa. (PAP 

Przed mi ędzynarodowym 
Dniem Walki

przemysłu stalowego USA Uchwała Biura Politycznego KC PZPR

MILION robotników przemy* 
tłu stalowego w USA zapowie
działo strajk na 1 października 
w wypadku odmowy pracodaw
ców na wysunięte żądania. Roz
mowy między przedstawicielami 
związku zaw. robotników przemy 
słu stalowego a pracodawcami, 
prowadzone równocześnie w No
wym Jorku i Pitsburgu nie przy
niosły żadnych rezultatów. W 
kołach związkowych podkreśla 
się, że właściciele stalowni pra* 
gną sprowokować strajk, by o- 
skarżyć następnie związki zawo
dowe o „zagrażanie bezpieczeń
stwu państwa".

Strajk w zakładach Forda zo
stał wyznaczony na czwartek. 

Z przedkongresowych 
zebrań Stronnictwa 
Demokratycznego

W BYDGOSZCZY odbyło sięi przed
kongresowe masowe zebranie czjon- 
ków oraz delegatów okolicznych kół 
Stron. Demokratycznego. Zebraniu 
przewodniczył prezes K. P. Bydgoszcz 
— wiceprez. Kozłowski. W toku 
obrad wręczono p. Wojciechowskie
mu sekretarzowi Wojew. Komitetu 
Odbudowy Warszawy czek na 100.000 
zł, zebrane wśród członków Stron. 
Demokratycznego woj. pomorskiego 
w dniach od 10—20 bm.

Meldunek z dokonanych czynów

Nowe zadania sportu
w Polsce Ludowej

kongresowych Stron. Demokratyczne- • chowawczego; 7) zwiększenie opieki 
go na Pomorzu — złożył p. Moty- ideologicznej oraz pomocy organizacyj- 
lewski.' ' nej i materialnej ze strony państwa.

ORGAN KC PZPR „Trybuna Ludu" zamieszcza streszczenie uchwały Biura Po-| 
litycznego KC PZPR w sprawie kultury fizycznej i sportu. Uchwała składa się 
z trzech części, z których pierwsza mówi o znaczeniu wychowaniu fizycznego 
i sportu w Polsce Ludowej, druga zawiera ocenę osiągnięć i braków obecne
go stanu, trzecia zaś formułuje zadania, jakie stoją przed odpowiedzialnymi za 
tę dziedzinę życia czynników.
Dla wykonania tych zadań Biuro Po

lityczne zaleca: 1) poddanie spraw kul
tury fizycznej i sportu jednolitemu pań
stwowo - społecznemu kierownictwu i 
kontroli, jakim będzie Główny Komitet 
Kultury Fizycznej przy Radzie Ministrów; 
2) zwrócenie szczególnej uwagi na 
ogromną rolę jaką ma do spełnienia 
ZMP w dziedzinie kultury fizycznej; 
3) zapewnienie w 6-letnim planie go
spodarczym niezbędnych środków na 
produkcję sprzętu sportowego, rozbu-. 
dowę urządzeń sportowych i rozwój 
organizacji wychowania fizycznego i 
sportu; 4) rozszerzenie systemu szkole
nia kadr fachowych i dbałość o właści
wy dobór kandydatów do nich; 5) pod
wyższenie poziomu wychowania fizycz
nego uczącej się młodzieży i pełną rea
lizację obowiązku wychowania fizycz
nego szczególnie na wsi; 6) zwiększe
nie zainteresowania i pomocy związków 
zawodowych dla zrzeszeń sportowych 
i zabezpieczenia w zrzeszeniach właści
wego poziomu ideologicznego i wy-

ZSCh., ZMP, PO „Służba Polsce" I zw. 
zaw. dla sportu wiejskiego; 8) uwzględ
nienie w wychowaniu fizycznym i spor
cie potrzeb przysposobienia wojskowe
go oraz nadania właściwych form orga
nizacyjnych sportowi wojskowemu; 
9) stworzenie bazy naukowej i zmobili
zowanie pracowników naukowych, teo
retyków i praktyków wychowania fi
zycznego do przezwyciężenia wstecz
nych teorii odrywających tę dziedzinę 
od życiowych potrzeb wychowania I 
rozwoju ludowej młodzieży; 10) rozsze
rzenie I uatrakcyjnienie form masowego 
wychowania fizycznego; 11) stworzenie 
warunków sprzyjających osiągnięciu na 
bazie masowego wychowania fizyczne
go najwyższych wyników w wycznach 
sportowch, wprowadzenie państwowej 
klasyfikacji sportowej i jednolitego 
systemu rozgrywek; 12) zapewnienie 
wszystkim uprawiającym wychowanie 
fizyczne i sport należytej opieki lekar
skiej; 13) mobilizowanie szerokiego 
aktywu do dobrowolnej pracy w wy
chowaniu fizycznym i ruchu sportowym 
ze szczególnym uwzględnieniem udzia
łu dziewcząt I kobiet, otoczenie ich

tytułów i odznaczeń, jak: Zasłużony 
Działacz Kultury Fizycznej, Zasłużony 
Mistrz Sportu; 14) podniesienie pozio
mu ideologicznego i fachowego pro
pagandy w zakresie kultury fizycznej 
oraz szersze wykorzystanie wydawnictw, 
prasy, filmu i radia dla popularyzacji 
■osiągnięć i doskonalenia wychowania 
fizycznego i ruchu sportowego.

Dla zapewnienia pomocy w wykona
niu postanowionych zadań oraz dla za
bezpieczenia politycznego kierownic
twa w sprawach kultury fizycznej, Biuro 
Polityczne postanawia: zobowiązać or
ganizacje partyjne do zwiększenia za
interesowania oraz do okazywania kon
kretnej pomocy organizacjom wycho
wania fizycznego i sportu.

o Pokój
W CAŁYM KRAJU trwaj® inten

sywne przygotowania do obchodu 
„Międzynarodowego Dnia Walki o 
Pokój".

Na masowych zebraniach załóg w 
zakładach przemysłowych podejmo
wane sę zobowiązania podniesienia 
potencjału gospodarczego państwa 
przez wzmożenie produkcji. W pow
stałych julż wszędzie Komitetach 
Obrońców Pokoju obok działaczy 
związkowych i członków partii poli
tycznych, aktywny udział biora rów
nież bezpartyjni, a wśród nich du
chowni. M. in. członkiem Pow. Ko
mitetu Obrońców Pokoju w Opatowie 
jest proboszcz jednej z parafii ks, 
Skorski, a w Sandomierzu — ks. St. 
Wójcik, proboszcz parafii Malice.

Polacy z Niemiec wracaja...
WCZORAJ przybył do Szczecina 

pociąg specjalny PCK, który przy
wiózł 200 reemigrantów z Lipska. W 
drodze do kraju znajduje się ponadto 
transport 660 repatriantów ze stref 
zachodnich Niemiec. Przybycie tego 
transportu do Szczecina oczekiwane 
jest około 3 października ł»r.

Mowa flaga chińska

CHINYLUDOWE
rozpoczynają nowe życie

Przygotowania do Dnia Pokoju
w Związku Radzieckim

opieką ideologiczną i podniesienie zna
czenia działaczy kultury fizycznej i czo
łowych sportowców, jako przodowni
ków ważnego odcinka działalności spo
łecznej przez ustanowienie dla najlep' 
szych z nich specjalnych zaszczytnych

Centralna Rada Związków Zaw. 
ZSRR powzięła specjalna uchwa 
łe w sprawie udziału radziec
kich organizacji związkowych 
w przygotowaniach do obchodu 
Międzynarodowego Dnia Walki 
o Pokój. Zgodnie z tą uchwalą, 
radzieckie związki zawodowe or
ganizują zebrania w pałacach kul 
tury, w klubach i świetlicach 
robotniczych, na których wygło
szone zostaną odczyty i referaty 
• sytuacji międzynarodowej i po

koiowej polityce rządu radztee* 
kiego, o światowym kongresie 
i wszechzwiązkowej konferencji 
zwolenników pokoju. Poza tym 
2 października związki zawodo
we zorganizują w fabrykach i 
zakładach przemysłowych sean
se filmowe, podczas których wy
świetlane zostaną filmy, obrazu
jące walkę narodu radzieckiego 
o pokój.

STAN POGODY
DZIŚ w dzielnicach północnych 

i pófn. _ wschodnich rano pochmur
no lub mglisto z możliwością drob
nych opadów. Na pozostałym obsza
rze po nocnych rozpogodzeniach rano 
mgły lub zamglenia. Dniem w całym 
kraju większe przejaśnienia. Tempe
ratura od 16—20 st. Wiatry słabe z 
kierunków zmiennych.

POLITYCZNA konferencja konsul
tatywna Chin ludowych powzięła 
6 uchwal o historycznym znacz liu.

Wśród olbrzymiego entuzjazmu u- 
czestników konferencji, uchwalono 
jednomyślnie statuty organizacyjne 
Chińskiej Republiki Ludowej oraz 
politycznej konferencji konsultatyw
nej.

Stolicą, Chińskiej Republiki Ludo
wej postanowiono obrać Pekin. Po
nadto na konferencji ustalono flagę 
narodowy kttóira na czerwonym tle 
będzie miała w górnym rogu piiecio- 
ramienda, złotąr gwiazdę< otoczoną w 
formie luku czteroma mniejszymi zło
tymi gwiazdami.

Art, 1 statutu organizacyjnego Cen
tralnego Rządu Ludowego Chiński ij 
Republiki Ludowej stwierdza: Chiń
ska Republika Ludowa jest państwem 
demokratycznej dyktatury ludu, kie- 
jowanej przez klasę robotniczą, opar

tym na sojuszu robotniczo - chłop
skim oraz gromadzącym wszystkie 
siły demokratyczne i różne narodo
wości w obręibie kraju.

Art. 3 postanawia, że dt> ełiwili 
zwołania ogólno chińskiego Kongresu 
ludowego, wybranego drogą, głosowa
nia powszechnego — „plenarna sesja 
politycznej konferencji konsultatyw
nej Chin Ludowych, ma sprawować 
władzę Kongresu ludowego, zatwier
dzić statut organizacyjny Centralnego 
Rząidu Ludowego, wybrać Radę Cen
tralnego Rządu Ludowego oraz po
wierzyć mu wykonywanie władzy 
państwowej".

Inne artykuły statutu zajmuję) się 
Radą Centralnego Rządu Ludowego, 
Radą administracyjW ludowo - rewo
lucyjną: Radą, wojskową Najwyższym 
Sąidem Ludowym i urzędem gen. pro
kuratora ludowego oraz kwestią* po
prawek w statucie organizacyjnym.
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„Tam - tamu z Konga i „sarangi" indyjskie
obok fortepianu Chopina I

. D " , ■ e na odbudowę Zamku Warszawskiegona pierwszej w Polsce wystawie instrumentów muzycznych
Poznań, me wrześniu. cej niż '

W Muzeum Wiel- wiono i wystawiono 
kopolskim otwarta 
została pierwsza w 
Polsce wystawa in
strumentów mu
zycznych, której 
centralnym ekspo
natem jest for
tepian Chopina, na 
którym Chopin 
przed przeszło 100 

laty koncertował w Antoninie pod 
Ostrowem.

Fortepian odnaleziony został przez 
kustosza Muzeum Wielkopolskiego 
Zdzisława Szulca w stanie więcej niż 
pożałowania godnym, ale od czego 
umiejętność reperacyjna personelu 
Muzeum. Wysiłek tego personelu 
usunął wszelkie uszkodzenia i zmon
tował instrument w takim stanie, że

. iż tragicznym. Jeckiak je odno- 
o i wystawiono w Muzeum. Ku

stosz działu instrumentów tegoż Mu
zeum, jeden z rzadkich znawców tej 
dziedziny, Zdzisław Szulc, umiał 
niejeden instrument z dawnych cza
sów odnaleźć, przeprowadzić wraz z 
swym personelem jego rekonstrukcję 
i dzisiaj wyłożyć na czołowym miej
scu jako cenną ozdobę.

Z wielu takich rekonstruowanych 
instrumentów składa się wystawa po
znańska. Niektóre z dawnych forte
pianów, będące ozdobą pierwszej 
sali, zostały naprawione po bardzo 
poważnych uszkodzeniach. Wysta
wione w innym dziale gęśle staro
polskie nie są nawet naprawione, bo 
są rekonstrukcją według drzewo
rytu z XVII w.

„Gęśle" staropolskie mają swą bo
na uroczystości otwarcia wystawy gatą historię. Nasz sąsiad z zachodu 
mógł koncertować na nim znakomity nazywał je „polnische Geige" (skrzyp- 
pianista Szpinalski. ce polskie), ale już wiek później

Wiele instrumentów, znajdujących (XVIII w.) słowa „polnische Geige" 
się na dzisiejszej wystawie w Mu- oznaczały tam w ogóle skrzypce, a 
zeum Wielkopolskim, znaleziono po pisarz niemiecki Pretorius udowadnia 
strychach i piwnicach w stanie wię- w swych pracach, że instrument mu-

1 *44

Nocne połowy ryb
przy pomocy światła elektrycznego

GDYNIA (p). Sensacją w polskim l zowskiego, że tak jest w istocie. Po- 
rybołówstwie, zapowiadającą zmia-1 czątkowe połowy dawały 
ny w systemie połowów, stały się do-; nikłe rezultaty. Okazało sie. ; 
świadczenia rybaka Brzozowskiego, 
łowiącego na kutrze Gdy-47, który 
kontynuuje od pewnego czasu prób
ne połowy nocne. Możemy już dziś 
powiedzieć za naukowcami z Mor
skiego Instytutu Bałtyckiego, którzy 
zainteresowali się tymi doświadcze
niami, że połowy nocne dają tak sa
mo dobre rezultaty jak połowy 
dzienne i odtąd kuter nie będzie po
trzebował śpieszyć koniecznie do ba
ty, gdyż może łowić w nocy, jeżeli 
w dzień nie sprzyjało mu szczęście.

Sprzymierzeńcem rybaka przy po
łowach nocnych jest światło elek
trycznej żarówki, która umieszczona 
w szklanej kuli i spuszczona w głę
binę morza stanowi obiekt, przycią
gający ryby, które lgną do światła 
iak przysłowiowe muchy do miodu. 
Każdy gatunek ryb reaguje na świat
ło i trzeba je tylko umiejętnie usta
wić w głębinie, aby ściągało ono całe 
ławice ryb do włoka.

Pierwsze próby nie od razu wyka
zały tę regułę i dopiero kilka żmud
nych doświadczeń upewniło Brzo-

.r nieraz 
! nikłe rezultaty. Okazało się, że przy
czyną niepowodzenia w tych wypad
kach było wadliwe ustawienie świat
ła elektrycznej żarówki w morzu 
oraz działanie prądów wodnych. Ry
by gromadziły się koło światła, lecz 
prąd spychał skupiające się ławice 
na bok włoka i połów był mały.

Ostatnie połowy Brzozowskiego 
dawały od i—2 ton ryby po cztero
godzinnym zaciągu, co równa się re
zultatom dziennym, uzyskanym w 
tym samym okresie czasu i porze 
roku. Bardzo ciekawe są obserwacje 
Brzozowskiego odnośnie reakcji ryb 
na poszczególne kolory światła. I tak 
ryby nie reagują wcale na kolory 
niebieski i zielony, bardzo słabo na 
biały i czerwony, za to najwięcej 
i najchętniej garną się do żółtego 
i pomarańczowego.

Morska Centrala Handlowa przy- 
rzekła Brzozowskiemu ułatwić za
kup odpowiedniego sprzętu, jak ża 1 _____ ,__ , _______ .
rowek o potrzebnej mocy oraz kabli Dolnego Śląska były one prawdopo 
i lin potrzebnych do takich poło I dobnie własnością orkiestry książę- 
wów. r*- ”------* “ *......................

zyczny skrzypcami zwany jest w 
ogóle pochodzenia polskiego.

Można temu twierdzeniu nie dawać 
wiary, są one jednak dowodem 
wpływu i znaczenia polskich lutni
ków na Zachodzie.

Dzieje polskiego lutnictwa są bo
gate w znane nazwiska. Na wysta
wne poznańskiej są skrzypce Grobli- 
cza i Dańkwarta, dwuch może naj
bardziej znanych lutników polskich, 
lecz na pewno nie jedynych, bo obok 
nich mamy takie nazwiska jak Woj-1 
ciech Pilichoski (XVIII w.), To
masz Pasamoński (XIX), Tomasz Gu
towski, wszyscy trzej z Krakowa, da
lej Franciszek Grywalski z Poznania 
(XVVIII), cała rodzina Eibichów z I 
Poznania (Ignacy, Konstanty, Roman, I 
Maksymilian), Ignacy Klinowski z 
Krzemieńca i wielu innych.

Na wystawie mamy także i szereg I 
innych instrumentów pochodzenia I 
polskiego. Jest więc kornet war-1 
szawski lutnika Wernica, jest stara I 
gamba, być może roboty znanego I 
Mateusza Dobruckiego, który to w I 
roku 1602 zmarł w Krakowie. Jest I 
stary Teorban wykonany w Warsza-1 
wie w pierwszej połowie XVIII w. I 
przez Mateusza Kwiatkowskiego, jest I 
dzieło drugiego lutnika warszawskie-1 
go Henryka Ruderta, niestety tylko 
w postaci futerału na gitarę. O war-1 
tości instrumentu Ruderta świadczy I 
zachowana w futerale kartka stwier-1 
dzająca, że gitara kosztowała 135 ru- I 
bli, co było ceną naprawdę bardzo I 
wysoką.

Na tejże wystawie mamy dowody 
pracy naszych budowniczych forte
pianów jak np. dawny fortepian z 
napisem „Leszczyński" i niestety nic 
więcej.. Wiadomo' jednak, że Lesz
czyński był budowniczym fortepia
nów w Warszawie. Obok niego mie-1 „„„ u ■ -----liśmy bardzo wielu innych budowni- M°Ze Je k zrewlndyko
czych tych instrumentów w dawnej 
Polsce. Był więc Jakób Machow ski 
z Gdańska (XVIII). Masłowski z Po
znania, Budzyński 1 Warszawy i 
wielu innych.

Na środku pierwszej sali znajdują 
ię dwa bardzo ciekawe instrumenty 
nzyczne ..nomortami" zwane. Są 

to dwa najstarsze instrumenty na wy 
stawie, bo pochodzą z XVI lub po
czątku XVII wieku. Mimo swej nie
zwykłe prostoty w budowie „po
morty" nie były instrumentami lu
dowymi. Oba, zarówno tenorowy i 
jak i kontrabasowy (ten ostatni dłu
gości 2.70 m) były instrumentami or- 
kiestralnymi, a że oba pochodzą z

j° i
Narodowe zabytki kulturalne I pomniki historyczne stanowią wlosnoii 

całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War
szawski, który stanie sie łańcuchem wiażacym z nasza przeszłością historycz
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego** wzywa swych wszystkich Czy. 
telników do składanie ofiar na odbudowę Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która będzie drukować na tamach swego pisma. Zadeklarowane su
my należy wpłacać na konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar ne odbudowę Zamku Warszawskiego). 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podając 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

Nazwisk* Kwoto zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

474. komandor B. Romanowski — Gdynia i.qqq
wzywa: mec. S. Felcyna (Bydgoszcz, Zduny 15), L. Jażanowskiego (Na- 
pole, p. Kowalewo), W. Nowackiego (Gdańsk — Politechnika] S. Krzyża
nowskiego (Gdynia-Oksywie, ul. Płk. Dąbka), kpt. M. Depisza (Gdynia, 
stacja pilotów).

475. Witalis Piotrowicz — UPT Gdańsk 3 30g
wzywa: Romana Jaśkiewicza (UPT Gdańsk 3), Tad. Zakrzewskiego (UPT 
Gdańsk 3), Bron. Bazylewicza, Okr. Składn. Mat. Techn. [Gdańsk], Edm. 
Ringa (UPT Gdańsk 3).

476. Stefan Buszak — Bolesławiec k. Wielunia ' 300
wzywa: Wł. Ziółkowskiego, Józefa Będzińskiego I Mariana Kijaka — 
wszyscy z Bolesławca k. Wielunia, Ludwika Zarembe, Józefa Góreckiego 
i Stanisława Idasiaka — wszyscy ze Skomplina k Wielunia. 
Dominik Kaczorowski, st. Cechu — Gdańsk 
Marian Gem — RUTT Grudziądz 
Alfons Fiszer — Grudziądz (młyn) 
dr M. Jakubiak — Grudziądz 
Jan Poznański — Toruń 
Izydor Spisz — Mikanowo, Lubanie k. Nieszawy 
Jan Kozielski — RUTT Szczecinek 
Stanisław Żemojtel, kier. Am. Sc. Line — Gdynia

477.
478.
479.
480.
481.
482.
483.
484.

1.000 
300

1.000 
1.000 

500 
100 
200

1.000 
wzywa: Fr. Bartczaka (Gdynia, 10 Lutego 25), SI .Zielińskiego (Gdynia, 
10 Lutego 25, Foto Wrzos), W. Majewskiego (Gdynia, 10 Lutego 21), W. 
Antkowiaka, kier, spedycji American Scantic Line (Gdynia-Port, Nabrze
że Polskie).

najrzadszych instrumentów obecnie 
znanych. Dwa tego rodzaju instru 
menty zachowały się w kościele Ma
riackim w Gdańsku, zostały jednak 
zabrane przez Niemców na wysta 
wę Berlińskiej Wyższej Szkoły Mu-

Rogozińskiego, są nawet niezwykle, 
ciekawe wielostrunne „Sarangi" in
dyjskie, posiadające tylko i struny 
melodyczne, a reszta współbrzmien- 
ne. Wreszcie ukoronowaniem tej 
części wystawy to narzędzie dźwię
kowe pochodzące z Meksyku jeszcze 
z czasów przedkolumbowych.
Nie wyczerpaliśmy wyliczaniem in

strumentów ich całej listy. Instru
mentów jest więcej a i działów jest' 
więcej.
Wystawa insrumentów muzycznych 

w Poznaniu mogła dojść do skutku 
, że Mu-

cej. „Pomorty" należą do jednych z

I Wśród eksponatów o małej warto- 
I ści, jednak cenne za ich popularność, 
I są skrzypce kolbuszowskie. O ich 
I „wartości" muzycznej świadczy już 
staropolskie przysłowie „zgrał się jak 
skrzypce kolbuszowskie , co równo- w roznamu mogła aojsc ao skutku 
czesme doskonale świadczy o znajo przede wszystkim dlatego, że Mu- 
mosci instrumentów naszych przód- zeum Wielkopolskie jako jedyne po- 1 
k p ,. . . siada w swych działach stały dział

, rzycliuga nieco hsta instrumen- instrumentów muzycznych, którego 
tow na wystawie poznańskiej nie kustoszem jest wspomniany już Zdzi- 
wyczerpuje wcale wszystkich. Jest sław Szulc. Jego energii i wysiłkom 
tam również ogromnie ciekawy dział zrozumieniu tych wysiłków i ich po- 
instrumentow egzotycznych. Jest więc parciu otwarta została wystawa, na 

[„lamaru z Tybetu, gędziebne na którą szereg eksponatów oddano w 
rzędzie obrzędowe zrobione z cza depozyt ze strony licznych innveh 
szek ludzkich, jest oryginalny „Tam muzeów polskich, a także i kościo- 
lam , także „Lokole zwane, przy łów z klasztorem OO. Paulinów na 
wiezione z Konga belgijskiego przez Jasnej Górze na czele, 
znanego polskiego podróżnika Scholz- H. S.

Portier [ 
KLUBU MAŃKUTÓW
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— Towarzystwo jakichś dziwaków — bąkną! Gulden.
— Zagranicą słyszałem o różnych takich dziwacznych 

organizacjach, ale u nas dziwactwa nigdy nie były w 
modzie — wtrącił Liczyński.

— Znam kilka osób, władających lewą ręką sprawniej, 
niż prawą, ale nigdy nie zauważyłem, aby odznaczały 
się jakimiś specjalnymi cechami psychicznymi — dorzu
ciła swą uwagę Elżunia.

— Słusznie! — przyznał Żylasty — Toteż wydaje mi 
■ię, że to „mańkuctwo" było raczej ekstrawagancją, 
mającą stworzyć Klubowi charakter jakiejś ekskluzyw- 
ności. Jednak warunkiem przyjęcia do Klubu jest wy
kazanie się sprawnością w władaniu lewą ręką przy
najmniej w równym stopniu, jak prawą. Dobry rok 
pracy kosztowało mnie wyćwiczenie lewej ręki w tym 
stopniu, abym mógł być przyjęty do Klubu w charak
terze ezłonka-kandydata. Ażeby zostać członkiem rze
czywistym trzeba złożyć dowody zdolności detektywi
stycznych, rozwiązać praktycznie zagadkę z dziedziny 
kryminalistyki, wykryć interesujący wypadek: zbrod
nię, kradzież lub coś podobnego.

— Tyle o Klubie Mańkutów. A teraz przechodzę do 
jego związków z interesującą nas sprawą wynalazku 
pana inżyniera — ciągnął swe wywody Żylasty. — O wy 
nalazku zasygnalizował Klubowi znany państwu Ma
zurek. Był on mańkutem i jako taki został przez jed
nego z członków po znajomości wciągnięty do Klubu 
na członka kandydata. Oceniając bardzo wysoko war- 
tość wynalazku i wiedząc o trudnościach finansowych 
Inżyniera, zapro*ponował, aby Klub zainteresował się 
tym i roztoczył niejako protektorat nad wynalazkiem. 
Nawiasem mówiąc Mazurek był „klucznikiem" czyli

TADEUSZ
KRASZEWSKI

I skarbnikiem Klubu i przechowywał u siebie pewne fun- 
! dusze i dokumenty. Szczegół to w całości afery dość 
1 ważny. Uzyskał zgodę na przyjście z pomocą finanso- 
■ wą wynalazcy.

— Dotąd wszystko jest jasne. Ale... poza Klubem Mań
kutów reprezentowanym tu przez Mazurka, ktoś inny 
jeszcze zaczyna okazywać zainteresowanie pańskim wy
nalazkiem.

— Tak! — potwierdził inżynier Liczyński — Miałem 
kilka wizyt w związku z tym i kilka powtrzających się 
propozycji sprzedania wynalazku.

Żylasty skinął głową i ciągnął dalej opowiadanie.
— Postanawia pan wyjechać na urlop. Chce pan za

brać ze sobą papiery, dotyczące wynalazku. Mazurek 
wywiązuje się tu świetnie ze swego zadania i, przeko
nawszy pannę Elżbietę, zamienia papiery w tecz
ce na czysty papier. W ten sposób przywozi pan ten 
czysty papier do Poznania, a prawdziwe papiery wę
drują w walizce panny Elżbiety do Kunowa.

— Niemożliwe! — wykrzyknął w tym miejscu Liczyń
ski Nic o tym nie wiedziałem.

— Za chwilę dowie się pan rzeczy, które jeszcze bar
dziej pana zadziwią — rzucił z uśmiechem Żylasty. — j 
Ale, proszę, niech się pan nie denerwuje, bo mam na- I 
dzieję, ze wszystko skończy się dobrze. Ciągnę dalej. 
Oddaje pan papiery na przechowanie Wiktorowi. Ktoś, 
kto interesuje się wynalazkiem, jakiś pan X., nie wie 
o zamianie papierów na czysty papier. Śledzi pana. 
Domyśla się, że przyjazd do Poznania ma na celu zde
ponowanie tutaj wynalazku. W mieszkaniu Wiktora 
zostaje przeprowadzona rewizja, która nie daje wyniku, 
ponieważ Wiktor, wychodząc z domu zabiera ze sobą 
teczkę. Panu X. spieszy się jednak bardzo. Domyślając 
się, że papiery są w teczce, tegoż wieczoru powtarza re
wizję i wykrada teczkę. Trzeba trafu, że Wiktor przez 
pomyłkę tego wieczoru zamienił tekę z Kwitą. Pan X. 
nie znajduje w tece pożądanych papierów,znajduje na
tomiast co innego: kopertę z dokumentami Klubu Mań
kutów. Jest wśród nich list od Mazurka, donoszący, że 
notatki dotyczące wynalazku zostały przewiezione do 
Kunowa. * inżynier zabrał papi«-. Doaosł tam

dalej Mazurek, że nie mając zaufania do skrytek ro* 
dzinnych chce w ten, czy w inny sposób wydobyć pa* 
piery od Liczyńskich i przechowywać je u siebie. Chcąc 
ułatwić to sobie, próbuje nakłonić pannę Elżunię, aby 
pojechała do Zakopanego. Aranżuje list budzący niepo
kój o pana. To mu się nie udaje...

j — Tutaj muszę popełnić niedyskrecję i zdradzić pań
stwu że prezesem, czyli „dzwonnikiem" Klubu Mańku
tów (wiceprezes nazywa się „portierem"), jest mój sta
ry z aj omy, właściciel dziwacznego biura detektywów, 
pan Henryk Gwiżdż.

Domyślałem się tego — nie bez dumy ze swej domyśl
ności wtrącił Gulden.

— W moim dalszym opowiadaniu przypadek wiąże się 
często z zamierzonym i planowym działaniem. Stwier
dziwszy, że w powierzonej Wiktorowi teczc- znajduje 
się czysty papier udaliśmy się po radę do Gwiżdża. 
Swoim zapytaniem o rodzinę inżyniera, skierował on 
nas ’o Kunowa. A jednocześnie zaniepokojony zaginię
ciem listu od Mazurka posłał on tamże Kwitę, aby po
lecić Mazurkowi opróżnienie skrytki w jego mieszka
niu.

— Niezupełnie rozumiem — przerwał Liczyński
- Mazurek w swoim liście podał plan swego miesz

kania z zaznaczeniem na nim skrytki, w której znaj
dował się depozyt Klubu Mańkutów stanowiący dość 
znaczny majątek. W skrytce tej miał zamiar ulokować 
papiery dotyczące wynalazku. Wobec tego, że list do
stał się w nieznane ręce, skrytkę należało zmienić. Kwi
ta zawiózł to polecenie Mazurkowi, a przy tym zet- 
knął się z Wiktorem, czym naraził się na jego podej- 
rżenie.

Gdy na drugi dzień panna Elżunia zawiadomiła 
nas o wykradzeniu papierów, Gwiżdż nie był tym zu
pełnie zaniepokojony. Myślal bowiem - podobnie jak 
my - że to Mazurek dokonał kradzieży. Odradzał nam 
oddanie sprawy w ręce milicji. Nie usłuchałem jego 
rady. Nie wiedziałem jeszcze wtedy, że Gwiżdż jest pre
zesem Klubu Mańkutów i że Klub Mańkutów działa w 
porozumieniu z milicją. Mimo, że milicja obstawiła w 
nocy dom Mazurka, biedak został zamordowany
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Cxwartek, 29 września 1949 r.
Katolicki: Michała Archanioła.
Słowiański: Dażboaa.

Z obrad PRM

Jesienna akcja rolnicza
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina ?

(Pod Arkadami), fet 24-29

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
♦ Uwaga ZKS „Kolejarz-Brda". 

Zbiórka wszystkich członkiń i człon
ów czynnych i nieczynnych w so
botę 1. 10. br. przed bramą Stadio
nu Miejskiego, celem wzięcia udzia
łu capstrzyku z okazji „Święta 
Pokoju". Stawienie się obowiązkowe

W czwartek, 29 bm. odbędzie się o 
godzinie 19 w sekretariacie klubu 
zebranie poszczególnych kierowni
ków sekcji, w związku z „Świętem 
Pokoju".
* Uwaga inwalidzi i wdowy! Za

rząd Koła Zw. Inwalidów Wojennych 
jłP w Bydgoszczy podaje do wiado
mości, że dnia 3Ó bm. o godz. 18 w 
sali własnej przy ul. Ks. Markwarta 
2 odbędzie się zebranie nadzwyczaj
ne. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

KOMUNIKAT
Rada Kult. Fiz. i Sportu ORZZ w 

Bydgoszczy komunikuje, że bilety 
wstępu za zawody piłkarskie o wej
ście do II Ligi między: Kolejarzem 
(Olsztyn) — Kolejarzem (Bydgoszcz) 
nabyć można w przedsprzedaży w 
sekretariacie Kolejarza-Brdy, przy 
ni Dworcowej 89/6 od godz. 15 w 
renie 60 zł (dla członków) Zw. Zawo
dowych).

REJESTRACJA ROCZNIKA 1929
Zarząd Miejski Samodzielny Od

dział Wojskowy zwraca uwagę na 
rozplakatowane na słupach i tabli
cach rozporządzenie prezydenta mia
sta o rejestracji mężczyzn rocznika 
1929.

Rejestracja odbywa się w Samo
dzielnym Oddziale Wojskowym przy 
ul. Grodzkiej 25 pok. 19.

Z obwieszczeń wynika w jakiej ko
lejności należy się zgłaszać i jakie 
dokumenty przedłożyć.

Powiat bydgoski zajmuje drugie miejsce wspłacie podatku 
gruntowego, ale zalega z wpłatami na SFOR

Ostatnie posiedzenie bydgoskiej PRN poświecone było głównie 
podsumowaniu akcji rolnej (żniwo, omłot i siewy jesienne) na 
terenie powiatu. Po zagajeniu posiedzenia przez przew. PRN 
Modrakowskiego i złożeniu sprawozdania z wykonania uchwał 
Rady zabrał głos przedstawiciel Urzędu Reform Rolnych, który 
zreferował przebieg w powiecie akcji żniwnej i związanej z tym 
pomocy sąsiedzkiej oraz jesiennej akcji siewnej.
Na terenie powiatu bydgoskie

go żniwa zostały zakończone w 
100 proc, do 25 sierpnia. Do dnia 
tego zebrano żyta z 19.210 ha, 
pszenicy z 4.550 ha, jęczmienia 
4.600 ha, owsa z 4.190 ha i rzepaku 
z 747 ha.

Wydatny udział w akcji żniw
nej wzięły ośrodki maszynowe, 
które sprzątnęły zboża z 723 go
spodarstw mało- i średniorolnych 
i 29 gospodarstw państwowych 
lub spółdzielczych o ogólnej po* 
wierzchni 1.473 ha. Pomoc są
siedzka w okresie żniw objęła 444 
gospodarstwa mało- i średniorol
ne o ogólnej powierzchni 2.217 
ha. Zużyto na ten cel 684 dniów
ki piesze i 1.049 dniówek kon
nych.

W ciągu I dekady jesiennej 
akcji siewnej do 20 bm.) — zasie
wając 2.135 ha żytem, 144 ha psze 
nicą, 205 a jęczmieniem. 282 ha 
rzepakiem i 110 ha wyką miesza
ną — wykonano 15 proc, ogólne
go nlanu siewów.

W dalszym ciągu obrad spra
wozdanie z udziału ośrodków ma 
szynowych w omłotach złożył 
prz. 1st. TOR-u. który podał, iż 
OM wymłóciły już zboże z 754 
gospodarstw prywatnych i 4 ma
jątków państwowych i spółdziel
czych, dając 2.848.5 t czystego 
zboża.

W ożywionej dyskusji, która 
wywiazala się po sprawozda
niach radni z Mąkowarska, Śle
sina i Wierzchucina Królewskie
go podkreślili wydajna pomoc, 
jakiej udzielili im przy żniwach 
w akcji społeczne! mieszkańcy 
Bvdgoszczy.

Następnie złożone zostało spra 
wozdanie z działalności na tere
nie powiatu Spoi. Kom. Kontroli 
Cen w okresie od stycznia do

wei — p. Wawrzyniaka, po czym 
w imieniu Prezydenta RP prze* 
wodniczący PRN Modrakowski 
odznaczy! rad. Arkadiusza Sie- 

ieńczyka, I sekr KP PZPR za 
wydajna prace na terenie powia
tu Srebrnym Krzyżem Zasługi._______ L U Ol e Ul U.y Ul ±VlZr.\ZzVlU ZJćlMU^l.

sierpnia br. w akcji zwalczania I Na zakończenie^ obrad PRN.jed 
lich i spekulacji. PRN następ 
nie jednogłośnie zatwierdziła 
plan gospodarczy Żwirowni Miej 
skiej w Koconowie przewidują* 
cy nrodukcję w roku 1950 ną su
mę 21.500.000 zł. Sprawę meliora
cji na terenie powiatu omówił 
przedstawiciel Urzędu Meliora
cyjnego, który stwierdził, że po
wiat na te cele posiada na rok 
bież, tylko 371.000 zł i za te pie* 
niadze przeprowadza plany melio 
racji łak w Solcu Kujawskim 
oraz organizuje łąki eks^ervmen 
talne PINGW-u w Erzozie.

W sprawie podatku gruntowe
go zastępca pełnomocnika dla 
spraw podatku stwierdził że po
wiat bydgoski stoi na drugim 
miejscu w województwie pod 
względem opłat podatku grunto
wego ale aż na czternastym pod 
względem opłat na SFOR. Do* 
b ibczas zrealizowano tylko 26 
proc, przewidzianych opłat Fun
duszu i do 20 października rolni
cy powiatu musza jeszcze opłacie 
113 mil. zł. „

Następnie PRN jednogłośnie 
na przew. komisji oświatowej i 
komisji kontroli społecznej po
wołała p. Markuna. na przew. ko 
misji rolnej — p. Zyska i na prze 
wodniczace<To komisji budźeto-

nogłośnie powzięła uchwalę jed- 
r razowego przekazania po 100 
zł od każdej dietv na fundusz 
odbudowy Warszawy. (z)

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Dziś 29 bm. (godz. 20) „Romans 
z wodewilu".

KINA - POMORZANIN: 500 
ccm. POLONIA, nieczynne. — 
WOLNOŚĆ: Guramiszwili. — 
ORZEŁ: 500 ccm. GRYF: Bokse
rzy. BAŁTYK: Skarb.

Początek seansów: Pomorzanin 
g. 15, 17, 19 i 21; Wolność: 17, 
19 i 21; Orzeł: 16, 18 i 20; Gryf: 
16.50, 18.30 i 21; Bałtyk: 16, 18 
i 20.
DYŻURY APTEK: Apteka „Pia

stowska", ul. Śniadeckich 51, teł 
22-42; „Przy PI. Teatralnym". 
Czerwonej Armii nr 10, tel. 1962. 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18: 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re 
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro numerów i infor 
macja centrali miejskiej 03. Biu 
ro napraw 04. Przyjmowanie te 
legramów 05. Zegarynka 06.

Szkoła

Dalsze ofiary 
na Pomnik 
Wdzięczności

Pom. Fabryka Cukrów i Czekolady 
ul. Sobieskiego wpł. 2.000 zł. Balcer 
K., Św. Trójcy 15 — 500 zł.
Podstawowa nr 7 — 1.000 zł. Spółdz. 
Pracy „Eskimos" — 2.500 zł i wzywa 
Spółdzielnię „Tryb". Bruggemann, ul. 
Pozn. 10 wpł. 500 zł i wzywa Zd. 
Chmielewskiego, Al. 1 Maja 5. Danel 
Wł. — 500 zł. Drogeria pod „Gwiaz® 
dą" — 1.000 zł. Fa „Elektra" J. Paw® 
lak — 1.000 zł. Cichoniak M., ul. Wia 
leńska 11 — 1.000 zł. Wytwórnia 
Wag „Polonia" — 500 zł. P. Mroczek, 
ul. Pomorska — 500 zł. Spółdz. Pracy 
„Pomorska Elektrobudowa" 5.000 zł 
i wzywa Spółdz. Pracy „Tele®radio 
elektrotechniczną.

Zarząd Gminny w Dobrczu ofiaro® 
wał 5.000 zł i wzywa Zarząd Gminny 
Wierzchucin Królewski. Budowa Ka® 
roserii samochód. — 865 zł. Rybicki, 
ul. Al. 1 Maja 104 — 1.000 zł.

PROPAGANDOWE WYŚCIGI 
KOLARSKIE.

W Bydgoszczy odbyło się _ o* 
statnio zebranie organizacyjne 
sekcji kolarskiej przy Zw. Klu
bie Sport. Stal. W obradach m. 
in. udział wzięli przedstawiciele: 
Dyr. Zjedn. Zakł. Rowerowych, 
ORŻZ, Pom. Okr. Zw. Kolarskie
go, Pom Fabr. Budowy Maszyn 
i Fabryki Sygnałów Kolejowych.

Po zobrazowaniu przez dyr. Wi 
cińskiego całokształtu i zadania 
kolarstwa polskiego w _ Polsce 
Ludowej, zebrani wyrazili i przy
jęli z zadowoleniem fakt zało
żenia sekcji kolarskiej przy Zw. 
Klubie Sport. Stal.

Po krótkiej dyskusji uchwalo
no przeprowadzić propagandowe 
wyścigi w dniu 9 października.

W wyścigu startować, mogą 
wszyscy niezrzeszeni miłośnicy 
sportu kolarskiego posiadający 
rowery turystyczne. Wyścig od* 
będzie sie w dwóch kategoriach 
— do lat 16 (10 km) i powyżej lat 
16 (25 km).

Zwycięzcy otrzymają cenne i 
wartościowe nagrody.

ZWIĄZKOWIEC (CHEŁMŻA) —
BRDA 9:7

współzawodnictwo Mecz bokserski o mistrzostwo pom.

500 ccm
Autorem filmu jest popularuny re

żyser kilku komedii i dramatów fil
mowych. Marcin Fricz. W filmie 
„500 ccm" występuje w głównej roli 
cela Jurdooa (bohaterka „Powrotu 
do domu") oraz kilku znanych czes
kich aktorów jak Edward Linkers, 
Rudolf Deyl, ml. Robert Vrchota i 
inni.

W filmie przedstawiono wyścig i 
współzawodnictwo pracy między za
łogami fabryki motocykli. Treść fil
mu umiejętnie nasycono entuzjaz
mem pracy robotników, którzy w o- 
kreślonym czasie mają skonstruo
wać dwa nowe typy motocykli. 
Wszyscy z nich zdają sobie sprawę 
t tego, że w tym socjalistycznym 
Współzawodnictwie nie chodzi o to, 
by jedna załoga wyniosła się ponad 
drugą i nie o to, by jeden typ mo
tocykla był lepszy od drugiego, lecz 
e to, że patriotyzm pracy przyczynia 
się do powiększenia produkcji i war
tości pracy. ■*

Atmosfera filmu naprężona. Widz 
K niesłabnącym zaciekawieniem śle
dzi szlachetne i-~t----------------------  -------  ------------- -
dwóch załóg fabrycznych, a kulmi- A-klosy miedzy Związkowcem, (Chełm. 
nacyjny punkt osiąga żywa akcja w ża) a bydqoska Brda zakończy! się 
epizodach wyścigu motocyklowego. zwycięstwem Związkowca 9:7.

W sobotę spotkanie piłkarskie

Kolejarz (Olsztyn) - Brda
W najbliższą so

botę dnia 1 paź
dziernika br. od
będzie się o godz. 
16.30 na boisku 
Stadionu Miejskie
go ciekawy poje
dynek piłkarski o 
wejście do II kla
sy państwowej po
między dwoma 

Irużynami kolejowymi: Olsztyna i

punkty potrzebne do awansu w sze
regi ligowców.

„Brda" wystawi ten sam skład, 
który odniósł tak efektowne zwycię
stwo nad drużyną Przemyśla. Ewen
tualne zwycięstwo bydgoszczan prze
sunęło by ich na trzecie miejsce w 
tabeli. Czy im się to uda, przeko
namy się już za kilka dni.

Bilety zbiorowe (dla Zw. Zawód, i 
członków) jedynie w przedsprzeda
ży od godz. 15 w sekretariacie klu-Bydgoszczy. Goście przyjeżdżają w , ży od godz. 15 w sekretariacie Klu-

♦ttjeilniejszym składzie ,aby zdobyć bu przy ulicy Dworcowy §&/£»

Piątek, 30 września
5.10 Transmisja progr. og.-pol- 

skiego. 7.15 Włoska muzyka o- 
perowa. 8.00 Transmisja progr. 
og.-polskiego. 8.05 Opowiadanie 
bez nazwy. Autor — Brusiłowski 
8.15 Utwory skrzypcowe w wyk. 
Kreislera — płyty. 8.35 Pieśni 
radzieckie w wykonaniu J. Ser
giusza Adamczewskiego, baryton 
— płyty. 8.55 Transmisja progr. 
og.-polskiego. 9X5 Program lo
kalny. 9.20 Wiadomości miej
scowe. 9.25 Przerwa. 10.35 Trans 
misja progr. og.-polskiego. 12.50 
Muzyka. 12.55 Transmisja progr 
polskiego. 14.50 Pszenica wśród 
innych zbóż chlebowych —opr 
Płażewski — 15.00 Przegl. prasv 
15.05 Audycja dla dzieci. 15.25 
Transmisja progr og.-polskiego 
16.20 Montaż poetycki. 16.45 
Przegląd wydarzeń. 17.00 Trans
misja progr. og.-polskiego 22.43 
Mozart — Wyjątki z op „Cza
rodziejski flet" — płyty- 23.00 
Transmisja progr. og.-polskiego

przez Poznań — Katowi- 
przez Karsznice: 13.10 *.

4.55,

16.14,

13.40 S§,

Rozkład jazdy
ważny od 2 października 1949 r.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy wl Przyjazd pociągów do Bydgoszczy 
kierunku: z kierunku: »
KOŁOBRZEGU przez Piłę — Szczeci

nek: 0.20*, 7.41, 17.01.
GDYNI przez Kościerzynę: 0.28, 10.30, 1

17.35; przez Gdańsk: 1.13*, 2.10 ♦, 1
3.20 B+, 4.04*^6.45+, 7.36*, 10.10*,
15.25, 19.35 D+, 20.18.

WARSZAWY-Wschód przez Toruń —
Nasielsk: 0.38 *1P, 1.22*, 11.51.

WARSZAWY Gł. przez Toruń — Kufno:
2.57+, 14.26*.

PRZEMYŚLA przez Łódź — Kraków:
3.14 A+.

MYSŁOWIC 
ce: 3.50*;

PUCKA przez Gdańsk: 5.04 ♦.
LODZI: 5.08.
SZCZECINA przez Piłę: 4.55*.
POZNANIA przez Wągrowiec: 

14.09, 19.28.
TORUNIA: 6.00, 7.40, 8.36 Mt, 

20.25, 22.55.
EMILIANOWA: 6.13 §, 11 33 S§,

13.21 BS§.
BYDGOSZCZ-Wschód: 0.25 Mt, 2.08 Mt, 

3.40 Mt, 4.30 Mf, 6.50 Mi, 11.20Mt, 
23.48 Mt.

INOWROCŁAWIA: 6.19, 8.50, 12.03, 
14.35 Mt, 16.20, 18.50 Mf, 21.45ML

FORDONU: 5.30, 8.20, 10.05Mf, 13.08ML
15.40 Mf, 16.50 Mt, 20.11 Mt, 22.00 Mt. i

MAKSYMILIANOWA: 6.24 Mt, 14.25 Mt,
18.04 Mt.

NAKLA: 6.45 Mt, 15.19 §, 23.00.
LĘBORKA przez Gdańsk: 7.45.
JELENIEJ GÓRY przez Poznań — Wro

cław: 9.16 D+, 19.55.
PIŁY: 12.05, 20.16.
ŻNINA: 11.56, 20.30.
LASKOWIC: 12.01 §, 18.44.
SŁUPSKA przez Gdańsk: 15.15 *<
CHOJNIC: 15.35.
KUTNA przez Toruń: 18.3S.
KRAKOWA przez Karsznice — Katowi

ce: 21.15*; przez Poznań: 21.35+.
TRIESTU przez Poznań — Wrocław:

22.46 +.
BIAŁOGARDU przez Piłę: 23.25 * 2P.
KATOWIC przez Karsznice: 23.42*.

BYDGOSZCZY-Wschód: 0.13MI, 1.08MI, 
2.37 Mf, 4.11 Mt, 6.10MI, 8.10MI, 
12.15 Mt.

INOWROCŁAWIA: 0.50 Mt, 7.15, 11.41, 
17.25, 20.06, 21.34 ML

TORUNIA: 2.00 Mf, 6.40 Mf, 9.05, 18.24, 
19.23.

FORDONU: 7.17, 9.48 Mt, 11.14 Mt, 
14.00 Mf, 16.34 Mt, 18.37 Mf, 21 40 Mf, 
22.54 Mt.

CHOJNIC: 7.20.
ŻNINA: 7.29, 17.30.
LASKOWIC: 7.34, 15.44§.
EMILIANOWA: 7.24 §, 

15.45 BS§.
MAKSYMILIANOWA: 7.44 Mt, 15.33 Mf, 

19.33 Mf.
NAKLA: 8.31 Mf, 17.04 §.
POZNANIA przez Wqqrowiec: 

18.30, 23.37.
LĘBORKA przez Gdynię: 10.49.
KUTNA przez Toruń: 21.26.
SZCZECINA: 23.37 *.
WARSZAWY - Wschód przez Nasielsk: 

0.02*, 7.31, 23.12 * 2P.
WARSZAWY Gł. przez Kutno: 4.45 +, 

15.06*.
MYSŁOWIC przez Poznań — Katowice: 

0.15; przez Karsznice: 15.14.
BIAŁOGARDU — -----------

7.22, 11.43.
ŁODZI: 0.55’, 
KOŁOBRZEGU 

11.43.
KRAKOWA przez Poznań: 2.02 +; przez 

Łódź: 3.12 B+; przez Karsznice: 7.28*
PUCKA przez Gdańsk: 2.41 «.
PRZEMYŚLA przez Kraków — Łódź: 

3.12 B+.
KATOWIC przez Karsznice: 3.47*. 

7.28*, 15.14.
TRIESTU przez Międzylesie — Wrocław 

— Poznań: 6.37 +.
JELENIEJ GÓRY przez Wrocław — 

Poznań: 10.00*, 19.27 D+.
SŁUPSKA przez Gdynię — Gdańsk: 

14.18*.
GDYNI przez Kościerzynę: 3.35 *, 11.43. 

20.43; przez Gdańsk: 3.06 A*, 4.50, 
9.08 D+, 13.03*, 14.18*, 19.45, 20.57, 
21.07 * 21.27+, 22.38+, 23.24*.

PIŁY: 0.20 *1P, 1.06*, 11.43, 15.47, 
18 30 21.00,

POZNANIA przez Inowrocław: 0.15, 
2.02+, f.37 +, 10.00*, 19.27 D+.

9.49,

przez Piłę: 0.20 *1P,

3.12 Bł.
przez Piłę: 1.06*, 7.22,

OBJAŚNIENIE ZNAKÓW
pośpieszny, 
przyśpieszony, 
motorowy.

— pociąg
— pociąg
— pociąg
— kursuje w dni robocze.
— kursuje w soboty robocze.
— kurs, w dni robocze bez sobót.

Ml 
§ 
S§ 
BS§ 
A kursuje od 20. XII. do 6. I. 50 r. 
.-.■4JUxjwn. i.fww'1 .......... ............

B 
D

1P

2?

— kursuje od 22. XII. do 8. I. 50 r.
— kursuje od 22. XII. do 26. I>l.

50 r. i 5, 6, 7, 8 I 11 IV.
— kursuje dnia 24, 25. 27 XII 

i8, 9, 11 IV 50 r.
— kursuje dnia 23, 24, 27 XII

i 7, 8, 11 IV 50 r.

50 r.
49 r.

49 r.

Wielki koncert 
rozrywkowy
na odbudowę Warszawy

Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kultury 
w porozumieniu z Miejskim Komi
tetem Odbudowy Stolicy organizuje 
w niedzielę, 2 października o godz- 
15.30 w Teatrze Ziemi Pomorskiej — 
wielki koncert rozrywkowy z udzia
łem Orkiestry PR pod dyrekcją A. 
Rezlera, zespołu muzycznego Koła 
Terenowego ZZPSK pod dyr. A Drze 
wieckiego, solistów PR oraz artystów 
Państwowych Teatrów Ziemi Po
morskiej.

Muzyka, humor, balet, śpiew, sa
tyra, złożą się na urozmaicony pro
gram koncertu. Przedsprzedaż bile
tów w kasach Państw. Teatrów Zie
mi Pomorskiej ul. 20 Stycznia w go
dzinach 11—14 i od 17—19 oraz w 
dniu koncertu od 11 do 15.30.

Z CAŁEGO POMORZA
1 POICBÓTCEI

W SILNIE koło Chojnic od ude
rzenia pioruna zapalił się stóg żyta. 
Powiadomiona niezwłocznie Straż 
Pożarna ogień ugasiła.

PODCZAS przetoku wagonów ko
lejowych w Brodnicy, kolejarz K. 
Piotrowicz nie zauważył z powodu 
mgły parowozu i dostał się pod ko
ła, które obcięły mu obie nogi. Mi
mo udzielenia natychmiastowej po
mocy, nieszczęśliwy zmarł.

PRACOWNIK przetwórni mięsnej 
w Brodnicy E. Kulka „kombinował" 
na terenie swej placówki sadło tak 
długo ,aż przyłapany, został na kra
dzieży. Brzydką sprawę zajął się 
prokurator.

ZBIÓRKA uliczna na odbudowę 
Warszawy, przeprowadzona w Gru
dziądzu przez członków Zrzeszenia 
Kupców, przyniosła 60.000 zł.

ZESPÓŁ świetlicowy inowrocław
skich poligrafików wystąpił ostat
nio z przedstawieniem dla chorych 
w Pensjonacie Kolejowym w Ino
wrocławiu (dawn. Dom Kuracyjny). 
Na całość złożyły się tańce regio
nalne, pieśni kujawskie, monologi 
kuplety i popisy orkiestry.
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płynie w szeroki
Plan na roL 1949 wykonany o trzy

świat Cucyna Sotomska
i Lucyna Sotomska ma dziś lat żale8 w uniwersytetach, akademiach, gin»

Gdynia, 26 września 
Nie dawniej jak 
przed czterema 
miesiącami, ob
chodziliśmy w ze 
spole portowym 
Gdańsk- Gdynia, 
podniosłą uroczy 
stość załadowa
nia milionowej 
tony zboża — od 
czasu zakończe

nia działań wojennych — na pol
ski statek „Narocz *. W dniu dzi
siejszym byliśmy świadkami no
wego, radosnego wydarzenia, no
wego sukcesu pracowitych rąk

W dyspozycji wydziału handlu 
zagranicznego Polskich Zakła
dów Zbożowych w Gdyni jest 
nieć elewatorów: w Szczecinie, w 
Darłowie, Gdyni, Gdańsku i na 
Holmie. Elewator szczeciński, ze 
względu na duże zniszczenie, nie 
może być w pełni wykorzystany, 
natomiast elewatory w zespole 
Gdańsk-Gdyuia pracują pełną 
parą. Nie ma tam — jak się po
pularnie mówi — ani świątku, ani 
piątku i pasy transmisyjne przez 
dwadzieścia cztery godziny ciąg
ną zboże do silosów, bądź luk o- 
krtoowych.

Kiedv przed kilku miesiącami

W

Lucyna Sotomska ma dziś let żale8 
  , dwie... 22!

miesiące wcześniej Mało jest tych lat, ale jest ich dużo 
, . . ,, jeśli się zważy momenty które to8dnym i w drugim wypadku, zbo- • 
że przechodzi do automatycznych i 
wag po czym wędruje na miejsce 
przeznaczenia tj. do luku statku, i 
wzgl. do silosów elewatora.

Praca jest bardzo ciężka i do • 
pewnego stopnia (z powodu ku- ; 
rzu) szkodliwa zdrowiu. Wpraw
dzie robotnicy maja maski o- 
chronne i okulary, lecz w więk
szości wypadków nie korzystają 
z nieh. Zainterpelowani. odnowią [ 
dają, że utrudnia to im pracę, to* j 
też wolą pracować bez nich. Kom ■ 
petentne czynniki troszczą się 
jednak o stan zdrowotny swoich ■ 
pracoy.ników i poza częstym ba- | 
daniem lekarskim, robotnicy o- j 
trzvmuja codziennie świeże, peł* i 
notłuste mleko, które wypijają 
na miejscu.

Zarabiai'8 nieźle, bo nrzeciętnie 
26 tysięcy zł miesięcznie, ale jak 
już wspomnieliśmy, pracują na
prawdę z wielkim poświeceniem, 
dzięki czemu, wypadki przestoju 
wagonów należą do rzadki ści. 
Inaczej bowiem, instytucja płaci
ła by grube miliony złotych z te
go tytułu, nie mówiąc już o stra
tach spowodowanych przedłuże
niem postoju statku w porcie.

tancerce w jej

B maju br. Polskie Zakłady Zbożowe w Gdyni załadowały milionową 
tonę zboża eksportowego na s/s „Narocz".

polskich, mianowicie, wykonania 
planu na rok 1949 przez Polskie 
Zakłady Zbożowe.

Jeśli zważymy, że na rok bie
żący zaplanowano przeładowanie 
485 tysięcy ton zboża i plan zrea
lizowano o przeszło trzy miesiące 
wcześniej, to największy sceptyk 
przyznać musi, że jest to osiągnię 
eie nie lada.

Tego rodzaju sukcesy osiągnąć 
można tylko przy harmonijnej 
współpracy dyrekcji z pracow
nikami. O tej współpracy mówił 
nam właśnie przewodniczący 
Rady Zakładowej PZ3p. Frybes. 
Nie było u nas nigdy.— oświad
cza p. F. — jakichkolwiek niepo
rozumień, czy tarć. Pracujemy 
zgodnie ręka w rękę, troski dy- 
reke;: są naszym zmartwieniem, 
kłopoty Rady Zakładowej — bo 
łączka dyrekcji. Wszystkich nas 
przenika jedna myśl, jedno prag
nienie: jak najlepiej, najpożyteez 
niej pracować dla dobra Polski 
Ludowej.

warzyszyły tej młodej
drodze do stanowiska jednej z soli8 
stek Państwowej Opery Śląskiej z sie 
dzihą w Bytomiu. Bo przecież Sotom8 
ska, jako maleńka dziewczynka, roz8 
poczęła naukę w Szkole Baletowej 
przy Operze Warszawskiej jeszcze... 

c ____  .. przed wojną. Potem, w czasie okupa8
Do końca 1949 r. PZZ przewidu- : CF w Warszawie trwała nauka. Jak 

ją przekroczyć tegoroczny plan o 
70 nroc., tj. osiągnąć ponad 800 
tysięcy ton przeładunku. Ną ze- , 
spól „G—G" przypadlo L w tym 
wy^-dkn 70 proc., na pozostałe 
zaś elewatory — 30 proc.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
zboże polskie posiada bardzo do
brą opinię za granica. Świadczą o MM  —  ł®
tym liczne listy z podziękowania- 1 ■ Bini
mi za dobry towar i solidne wy- “ 
wiązane się ze zobowiązań. Listy 
tej treści przesłali m. in^nasi od
biorcy z Antwerpii, 
Sztokholmu, Zurichu, 
Izrael itd.

Tadeusz

w uniwersytetach, akademiach, gim, 
nazjach, „kompletach" tak i w szkol* 
baletowej. Mistrzem Sotomskiej i jęj 
nauczycielem był znany baletmistn 
Wójcikowski, u którego dyplom zdo
była ona w roku 1944. Potem dalsza 
„czarna" nauka, potem obóz... (po po
wstaniu).

Przyszedł jednak i dzień wyzwole
nia. A z nim razem możliwości życio
wego startu. Sotomska była tancerką 
tancerką nietuzirikową. Tak więc w 
roku 1947, kiedy to życie operowe 
w Polsce zaczynało już nabierać wy
raźnych rumieńców — dwudziestolet
nia zaledwie Lucynka znalazła się w 
balecie Opery Śląskiej (Glinkówna, 
Karczmarewiczówna, Borkowski i in
ni) pod wychowawczymi skrzydłanń 
baletmistrza Stanisława Miszczyka.

A potem... potem przyszły już „ro
le", sola, popisy... „kuszenie Haryty" 
(Faust) „w sidłach demona" (Pa« 
Twardowski), „bachantka” (Pan Twar
dowski — Różyckiego) „koty" (w tym 
samym dziele), solowe tańce w „Hal
ce", „Aidzie", „Lakme", „Janku", 
,.S wantę widzie", „Carmen" i innych 
operach i wieczorach baletowych.

Znaczny wpływ na rozwój talenta 
tanecznego Lucyny Sotomskiej wy
warły niewątpliwie również, jej star
sze nieco koleżanki, a znacznie bogat
sze doświadczeniem Glinkówna i 
Karczmarewiczówna (Ka).

XSP®RT^
Londynu, 
państwa

Nowiński.

— mówi dyrektor naczelny PZZ
— wespół z radą zakładową wy
sunęliśmy załodze Gdańsk-Gdy* 
nia propozycję przeładunku 120 
wagonów na dobę, wywołało to,
pewnego rodzaju konsternację. 
Po prostu, nie znali swoich włas
nych możliwości. Podeszli jednak 
do sprawy po obywatelsku i u" 
dowodnili, co znaczą szczere chę
ci i dobrze pojęty interes państ
wa. Dziś przeładowujemy 250 wa
gonów, nie licząc barek.
Zwiedzamy elewatory, oraz stat
ki greckie „Georgois*" w Gdyni 
i Lyras" w Gdańsku, na które 
załadowywane jest zboże. Podzi" 
wiamy sprawność całego apara
tu. Wszystko gra lak w zegarku, 
człowiek z maszyną, maszyna z 
człowiekiem stanowią bodaj nie
rozerwalna eałość. Z jednej stro* 
nr elewatora długi wąż wago
nów z drugiej — barka wodna. 
Tam śeiagaią robotnicy zboże sze 
rokimi łona tam,i tutaj zaś wchła- 
ni? ie szeroka rura ssąsa. I w je*

Najstarszy zabytek 
budownictwa na Śląsku 
poddany konserwacji

PRZY jednym z najstarszych 
zabytków budownictwa na Ślą
sku — pochodzącej z 11 wieku ka
plicy na zamku w Cieszynie pro
wadzone są obecnie prace konser 
watorskie. M. in, 
się tam tzw. „i   
zastrzyki cementowe, dokonywa
ne w szpary i spojenia muru pod 
ciśnieniem około 6 atmosfer. W 
dalszyin etapie, którym będą pra 
ee konserwatorskie, przywrócony 
będzie zabytkowi budowli jej 
właściwy wygląd.

CHORZÓW. Na stadionie cho
rzowskiego „Ruchu" odbył się trenin
gowy mecz piłkarski dwóch teamów, 
przed meczami z Bułgarią.

W pierwszej połowie drużyny wy
stąpiły w następujących składach: 
TEAM „A“ — Rybicki, Gędłek, Fla
nek, Brzozowski, Parpan, Jabłoń
ski II, Alszer, Cieślik, Swicarz, Ko
hut, Mordarski

TEAM „B“ — Skromny, Sobkowiak 
Barwiński, Słoma, Wiecżorek, Susz- 
czyk, Hogendorf, Baran, Czapczyk, 
Skrzypniak, Wiśniewski.

W pierwszej połowie spotkania 
znaczną przewagę miał team „B“, 
którego atak stwarzał wiele groź
nych sytuacji pod bramką Rybickie
go. Szczególnie dobrze grali w tej

in. przeprowadza ! linii Hogendorf, Baran i Czapczyk. 
.petryfikacje" czyli ; Lewa strona była całkowicie niewy-

korzystana. Tyły teamu „B“, w któ
rych wyróżnili się Barwiński, Susz- 
czyk i Słoma skutecznie stopowały 
anemiczne ataki drużyny „A“.

W drużynie „A“ na pełne słowa 
pochwały zasługuje przytomny, po
siadający świetny refleks, bramkarz

Team B 1:3
Rybicki. Tyły teamu „A“ gubiły się 
często pod własną bramką, a Par- 
pan nie potrafił utrzymać ruchliwe
go Czapczyka. Linia napadu grze
szyła powolnością i niezdecydowa
niem. Swicarz na środku nie potra
fił powiązać akcji obydwu stron na
padu. Jedynym pełnowartościowym 
graczem ataku teamu „A“ był ruchli
wy i zdecydowany Cieślik. Bramki 
dla teamu „B“ zdobył Hogendorf.

Po przerwie w obydwu drużynach 
przeprowadzono zmiany. TEAM „B“ 
grał w następującym składzie: Ju- 
rowicz (Borucz), Wołosz, Flanek, Du
da, Wieczorek, Skrzypniak, Kohut, 
Swicarz, Czapczyk, Muskała, Wiś
niewski. TEAM „A“: Krystkowiak, 
Gędłek, Barwiński, Jabłoński I, Par
pan, Suszczyk, Hogendorf, Baran, 
Alszer, Cieślik, Mordarski.

W drugiej połowie gra była ospa
ła obydwie strony nie wysilały się 
zbytnio. Obaj bramkarze wypadli 
słabiej, niż ich poprzednicy w pierw
szej połowie. Krystkowiak w fatalny 
sposób przepuścił bramkę, strzeloną 
przez Muskałę.

SB IE-EBEL ** ILOMt - monety 
stale kupuje po najwyższych cenach 
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Wełne owczą
Bydgoszcz, Wyzwolenia 1. Tel. 11-26 i

©enWKA owocowe)
Mrozoodp or ne — gwarantowanej czystości odmian — poleca 

SZKÓŁKA DRZEW OWOCOWYCH 2237

D. WOJTASZEK
Jaksice pow. Inowrocław. — — Cennik na żądaniePROGRAM OGÓLNOPOLSKI, PIĄTEK, 30 WRZEŚNIA 1949.

5.10 Początek audycji. 5,15 Słre- Program dnia. 15.30 Skrzynka 
szczenię wiadomości porannych, techniczna. 15,45 Muzyka ludo- 
5.20 Koncert dla świata pracy, wa. 16,05 Audycja historyczna. 
6JK) Dziennik poranny. 6.15 Mu- 16,20 Montaż poetycki. 16.45 
zyka rozrywkowa. 6,30 Gimna- Przeglgd wydarzeń. 17,00 I 
styka. 6,40 d. c. muzyki rozryw-j dziennik popołudniowy. 17.15 
kowej. 6.55 Proaram dnia. 7.00 Koncert dla przodowników pracy 
Wiadomości dziennika poranne. 18,00 Bierzemy udział w ruchu 
go. 7,15 Włoska muzyka opero- spółdzielczym. 18,15 Przegląd 
wa. 8,00 Streszczenie wiadomo-1 prasy młodzieżowej. 18,20 W 
ści porannych. 8.15 Utwory rytmie tanecznym. 19,00 II
skrzypcowe w wyk. Kreislera, dziennik popołudniowy. 19,15
8.35 Pieśni radzieckie w wyk. Koncert symfoniczny. 20.00 O-
Adamczewskiego. 8.55 Szkolna powieść o Chopinie 20.15 Po
Gazetka Radiowa dla klas VI ii rozmawiajmy — audycja Biura 
IX. 9,25 Przerwa. 10,35 Audycja I Studiów. 20,20 d. c. koncertu 
dla przedszkoli. 11,15 Informacje, symfonicznego. 21,00 Dziennik 
11,20 Muzyka rozrywkowa.-11.57 wieczorny. 21.40 Fragment po- 
Sygnat czasu i hejnał. 12.04 Wia wieści. 22,15 Mozaika muzyczna, 
domości południowe. 12,20 Au. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,10 
dycja dla wsi. 12,55 Na swojsko Gene — Fragmenty z opt. 
nutę. 13,20 Skrzynka PCK 13.30 „Linoskoczki". 23.50 Program na 
Muzyka obiadowa. 14.00 Felieton , . , . ,
literacki. 14,15 Koncert solistów. dzlen następny. 24,00 Zakoncze- 
15.05 Audycja dla dzieci. 15,25 nie audycji, hymn.

Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Chojnicach 

zaangażuj e od zaraz
1 księgowego 2741 

głównego bilansistę
1 referenta finansowego
1 księgowego objazdowego

NAUKA ||
TRZY

miesięczne nowoczesne kores
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź, skrzynka 163. 

(2691

Bl SPRZEDAŻ H
Sprzedam 

niebieskiego lisa. Bydgoszcz, Sł. 
Rynek 16/3. (6768

| WOLNE POSADY | J
Opiekunkę 

do dwojda dzieci (1,5 roku — 
3 lata) potrzebuję zaraz — po
żądana pielęgniarka względnie 
osoba umiejętnością wychowania 
dzieci. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia IKP Bydgoszcz „Opie
kunka". (6769

11 PRACY POSZUKUJĄ | J
Inteligentna 

starsza, uczciwa poszukuje pro
wadzenia gospodarki domowej 
u samotnego lub wdowca. Ofer
ty IKP Bydgoszcz, „Wdzięcz-1 
'’ość”. (2713

HURT! DETAL!
Oryginalne

HOLE DĘBNIE nHILH! KWIATOWE 
hiacynty, tulipany, narcyzy, krokusy 
w wielkim wyborze kolorów i gatunków 

poleca:
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„Samopomoc Chłopska“ 
BYDGOSZCZ 
Oddział Nasienny

Sklepy detallcznei 

Długa 20. Tel. 21-50. Dworcowa 8. Tel. 21-51
Oferty na żądanie! 2745

POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE!

iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiffl

Wśród rozbitków
— Czy umie pani pły

wać?
— Nie, ale iesłem dobra 

gosposia, umiem aotować’ 
iesłem muzykalna i dosko
nale ceruję pończochyl

KBDAKCJ4 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
al. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33 - 42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
al- Generalissimusa Stalins 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za nledoreczenie pisma, spowodowane silą wyZszą, nie 
odpowiadamy — Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „1LUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZWM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP- 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 

BYDGOSZCZ UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 83-42.

OGŁOSZENIA: drobne po SC ii aa słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł sa słowo. Minimalna opłata za W słów 

Tłusty druk 100 •/. drożej.
”1Ume‘r-w tekście od 100-380 sł. za tekstem 

f0-15?_A nętrol<>sl od 35—200 a za 1 mm. W uła- 
dziele f święta 50*/> drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy,

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99 B-11820


